
Redakcja 5 Administracje: 
^fików, ulica Filipa L, 1! (I, pi®tro),

Ach es na telegramy: Naprzód, Kraków, 
Nr 398. — Konto czekowe Nr 834.095.

Prenumerata miesięczna: 
Z s y ł k i  2  M «  k«z sds/ikl .1. k  6 0  t e ,
g ra n ic ą  2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 etui., 2V* szyi-, 

70 ctm. ameryk.
f̂s-ijiimorafa tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawą do domu 48 L

N u in s r  8  t e ,  p o ś w ią t a z n y  4  t e .

Organ cetitralny polskiej partyi socyainb^d«nokratyc2 iie|.
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5  popołudniu, & nadto w poniedziałki 

i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

Dział tassratewy: Kraków, Hf. Mark* 21, 

O głoszen ia  (in se r a ty )
kosztują od miejsc* wiersza jedno szpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy nu 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Natf Miana 
ad miejsca wiersza drukiem petitowym pa 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrolegi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 10G egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1  kor. za 10 0  egzemplarzy d la  

miejscowych prenumeratorów.

Seklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Sytuacya w parlamencie.
W ie d e ń , 2 1  października.

Sytuacya przedstawia się dziś o tyle ko 
^ystniej, ile że w  Unii słowiańskiej nie 
Panuje zgoda na punkcie taktyki. Podczas 
8dy znaczna m n i e j s z o ś ć ,  złożona z ra­
dykałów czeskich, obstaje przy otwartej i 
hałaśliwej taktyce, to w i ę k s z o ś ć ,  zło- 
zona z młodoczecbów, agraryuszy i kle- 
tykałów czeskich, tudzież południowych 
Słowian, formalnie obstaje przy obstruk- 
cyi, ale chce ją prowadzić w umiarkowa­
ny sposób. Największą dla wszystkich nie­
spodzianką jest zachowanie się posła S  u- 
s t e r s z i c a ;  podczas gdy w ubiegłej se- 
syi był zwolennikiem najostrzejszego to- 
hu, teraz prawie że odsunął się na drugi 
Plan, pozostawiając kierownictwo Unią 
Kramarzowi i Udrżalowi.

Jak  przewidywano, Unia nie będzie ob- 
struowała wyboru prezydyum, lecz zade­
monstruje swą niechęć do niemieckiego 
Prezydenta (Pattaia) przez oddanie pustych 
kartek. Wobec tego wybór dotychczaso­
wego prezydyum, ze zmianą tylko co do 
Laginii, jest na jutrzejszem posiedzeniu 
Upewniony. Unia, jak z wynurzeń Suster- 
Szica wynika, nie poddała się dobrowolnie 
fezygnacyi, lecz zmusiło ją do tego stano­
wisko Koła polskiego, które „z obowiązku 
Wdzięczności" dla chrześcijańsko-socyal- 
hych, czyli za uratowanie kilkudziesięciu 
/protestow anych mandatów, popiera ich 
kandydata.

Dotąd Unia przygotowała wprawdzie 14  
Wniosków nagłych; zaprzecza jednak ja­
koby one miały charakter obstrukcyjny. 
Między tymi wnioskami znajdują się wnio­
ski o wybór komisyi dla wypracowania 
Ustawy o ochronie mniejszości narodo­
wych, wniosek o utworzenie szkół dla 
Mniejszości narodowych, wniosek w spra­
wie konstytucyi bośniackiej i t. d., "/$re, 
^daniem wnioskodawców, raczej mógą się 
Przyczynić do zbliżenia kłócących się re­
prezentantów różnych narodowości w  cza­
sie debaty parlamentarnej. Jakkolwiek bę­
dziemy się na charakter tych wniosków 
/p atryw a li, faktem jest, że mają one ja ­
kiś konkretny cel na oku, a postawienie 
jch jako n a g ł y c h  jest usprawiedliwione 

, że wnioski zwykłe w parlamencie 
Austryackim z reguły nigdy nie przycho­
dzą na porządek dzienny.

Na dowód swego umiarkowania powo­
łuje się Unia na to, że nie wnosi na razie 
/powiedzianego wniosku o postawienie mi- 
Uistra sprawiedliwości Hoehenburgera w  
Man oskarżenia za pokrzywdzenie Czechów 
Przy nomiuacyach sędziowskich w Cze­

chach, ani też nie odwołuje już teraz swych  
ministrów z gabinetu. Unia nie kryje się 
z tem, że dążeniem jej jest usunięcie obe­
cnego gabinetu ze względów zasadniczych, 
przyczem kwestya osób nie jest dla niej 
decydującą; Unia przyjęłaby nawet bar 
Bienertha, ale jako szefa gabinetu koali­
cyjnego. Ta właśnie myśl powtórzenia 
dziejów gabinetu bar. Becka jest dla Niem­
ców straszakiem, przed którym odżegny- 
wają się zapamiętale. Niemcy twierdzą, że 
z koalicyą zrobili tak smutne doświadcze­
nia, że za żadną cenę nie godzą się na po­
wtórzenie tego eksperymentu. Tak brzmią 
j a w n e  argumenty Niemców, a t a j n e  
mają całkiem inny podkład. Mianowicie 
Niemcy wiedzą, że w rządzie p a r l a m e n ­
t a r n y m  mogliby wywierać w pływ  tylko 
odpowiedni swojej sile jako mniejszości w  
państwie i parlamencie, podczas gdy w ga­
binecie u r z ę d n i c z y m ,  mając w  dodatku 
za sobą całą wysoką biurokracyę w mini­
sterstwach. wywierają daleko większy 
wpływ, aniżeli z prawa im się należy. Z  te­
go też powodu nie chcą słyszeć o gabine­
cie koalicyjnym, t. j. parlamentarnym, prze­
nosząc nad niego w  cichości rządy na pod­
stawie § 14.

Na przyjęcie cara we Włoszech.
W  jaki sposób car nareszcie zdecydował 

się odbyć podróż lądem do Włoch, wska­
zują następujące środki ostrożności, przed­
sięwzięte na ziemiach, przez które ma prze­
jeżdżać.

W  W a r s z a w i e  zarządzono niezwykłe 
środki ostrożności. C a ł a  d r o g a  k o l e  
j o w a  o b s a d z o n a  j e s t  w o j s k i e m  
tak gęsto, że żołnierze tworzą formalnie 
żyw y łańcuch. P a t r o l e k o z a c k i e  k r ą ­
ż ą  u s t a w i c z n i e  po  u l i c a c h  m i a ­
s t a .  W  domach odbywają się ciągłe r e ­
w i z j e .  Właściciele domów musieli pod­
pisać deklaracyę, w której życiem swem 
i majątkiem gwarantują spokój. Właścicie­
lom fabryk, którzy nie chcieli objąć odpo­
wiedzialności za swoich robotników, pole­
cono f a b r y k i  z a m k n ą ć  na kilka go­
dzin. Od kilku dni cała tajna policya roz­
winęła gorączkową czynność. D o k o n a n o  
w i e l u  a r e s z t o w a ń ,  przeważnie w  ko­
łach inteligencyi.

Jeszcze większe przygotowania poczy­
niono we Włoszech. I tak: w T u r y n i e ,  
w  którego pobliżu położony jest zamek 
Racconigi, miejsce zjazdu, zgromadzono
14.000 wojska, a drogę między miastem a 
zamkiem obsadziło 5  pułków jazdy. Już  
przed kilku dniami przybyło tam 40 agen­

tów ochrany, dowodzonych przez trzech 
oberszpiclów. Zwracają na siebie uwagę 
niezwykłym wzrostem, a ich węszące mi­
ny wzbudzają ogólny niesmak.

Jak  wiadomo, car nie będzie przejeżdżał 
ani przez terytoryum austryackie, ani ba­
warskie. Droga jego prowadzi przez Odessę 
i Kijów do W arszawy, skąd stacyą grani­
czną Aleksandrowo pojedzie na Frankfurt
1 Szwajcaryę do Włoch. Na przyjęcie jego 
gotują się robotnicy włoscy w rozmaity 
sposób. Podczas gdy w Turynie uchwalo­
no nie proklamować strejku generalnego, 
tylko na zgromadzeniach protestować prze­
ciw goszczeniu cara na ziemi włoskiej, to 
w  innych miastach przecież do strejku 
przyjdzie.

Między innymi robotnicy w A n k o  n i e  
uchwalili strejkować od soboty do ponie­
działku ; w N e a p o l u  strejk będzie trwał
2 godziny, w R z y m i e  3  godziny; praw­
dopodobnie i w M e d y o l a n i e  przyjdzie 
do krótkiego strejku.

*
P o z n a ń . C a r  p r z y b y ł  t u  w c z o r a j  

w i e c z o r e m  i po  k r ó t k i e m  z a t r z y ­
m a n i u  s i ę  o d j e c h a ł  d a l e j  do  
F r a n k f u r t u  n a d  M e n e m .

Wybory do Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków.

Towarzysze Robotnicy 1 Jedna z najważniej­
szych dla robotników instytucyj: Zakład u- 
bezpieczenia od wypadków we Lwowie, roz­
pisał wybory na 3 członków zarządu i 1 1  
członków sądu rozjemczego. Zarząd Zakładu 
z łatwo zrozumiałych przyczyn wyborów 
tych publicznie nie ogłosił, jak to czynią 
wszystkie Zakłady i podobne instytucie; 
przeto donosimy wszystkim podlegającym u- 
bezpieczeniu od wypadków, że wybory te 
odbywać się będą od 24 psździernika do 2 1  
listopada 1909 r.

Zarząd Zakładu równocześnie z kartką wy­
borczą rozesłał do przedsiębiorców n a z w i ­
s k a  s w o i c h  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r y c h -  
b y  c h c i a ł  m i e ć  w y b r a n y c h ,  aby mógł 
dalej w sposób nieprzychylny i często krzy­
wdzący dla robotnika kaleki załatwiać i u- 
trudniąc uzyskanie należnej renty, tem sa­
mem żądają od waszych pracodawców, aby 
oni was zmusili do głosowania na ich kan- 
dydatów.

Robotnicy! Wspomnijcie na tysiące krzywd 
i szykan tych, którzy pobierają renty! Wspo­
mnijcie na setki długoletnich procesów s k u -  

tkiem niesprawiedliwie wymierzonej stopy 
rentowej. A wtenczas rozważcie, czy wolno

wam głosować na listę kandydatów, przed­
łożoną przez tych samych, przeciw którym 
musicie z procesami występować?

Jeżeli chcecie sprawiedliwości i zmiany na 
lepsze, to musicie wszyscy głosować na kan­
dydatów, których wam zorganizowani robo­
tnicy polecają. Ci kandydaci mogą być tak 
w z a r z ą d z i e  Z a k ł a d u ,  jak i w  s ą d z i e  
r o z j e m c z y m  j e  d y n y 7 mi  w a s z y m i  o- 
b r o ń c a m i !

Dlatego wybierajcie w woszem przedsię­
biorstwie i fabryce tylko takiego męża zau­
fania eelein podpisania karty, który w wa­
szej obecności napisze nazwiska kandydatów 
robotniczych na posianej karcie głosowania 
z zarządu ubezpieczeń.

Równocześnie zw racam y towarzyszom u- 
wagę na sposób głosowania. Ksrty do gło­
sowania posyła Zakład ubezpieczenia do ka­
żdego przedsiębiorstwa jednę. O kartę tę na­
leży się zaraz upomnieć u przedsiębiorcy, 
poczem należy odbyć zebranie wszystkich 
robotników zatrudnionych w danem przedsię­
biorstwie, wybrać na niem męża zaufania i 
uchwalić listę kandydatów, postawionych 
przez organizacyę, którą poniżej załączamy. 
Wybrany mąż zaufania ma zaraz po zgro­
madzeniu wpisać na kartę głosowania na­
zwiska kandydatów, podpisać ją imieniem 
wszystkich robotników i doręczyć przedsię­
biorcy.

Głosować można w czasie od 24 paździer­
nika do 2 1  listopada b. r. Gdyby przedsię­
biorcy chcieli sami wypełniać kartę głosowa­
nia dla ubezpieczonych, należy się temu sta­
nowczo oprzeć i donieść o tem do sekreta- 
ryatu we Lwowie lub w Krakowie.

Kandydatami zorganizowanych robotników 
są:

D o  z a r z ą d u :
G r u p a  III: Silberman Samuel, robotnik 

rafinery! nafty firmy Wiśniewski i S-ka, Dro­
hobycz.

G r u p a  V : zostanie ogłoszony później.
G r u p a  V I: Woźniak Jan, zarządca dru­

karni zakładu im. Szewczenki, Lwów.

D o  są d u  r o z j e m c z e g o :
1. Łempicki Władysław, robotnik ruszni- 

karski u p. Tabaczkowskiego.
2. Tomaszek Jan, robotnik murarski u p. 

Wacława Breitera.
3. Worobec Antoni, robotnik ciesielski u p. 

Jana Lewińskiego.
4. Henz Edmund, tokarz żelazny u p. Pio­

trowicza.
5. Lewicki Fabian, robotnik sceniczny tea­

tru miejskiego.
6. Stein Jan, robotnik kamieniarski u p.

Tyrowicza.
7. Wojtowicz Jan, tokarz miejskiej kolei

elektrycznej.

A. CONAN-DOYLE.

Losy rebelii
Spolszczył S. J e s i e ń .

' 6,
_ Lecz tymczasem armia Monmoutha zbliżyła 

%  ku miastu i pierwsze jej szeregi wkraczały 
tyhśnie przez bramę. Na czele szły cztery 
/d ziały  jazdy, bardzo mizernie okryte, z po­
lonikami zamiast cugli; a w większości wy- 
/dków  — i bez siodeł, jeno z workami, pod 
°żonymi dla wygody. Ludzie byli uzbrojeni 

^  szable i pistolety, niektórzy tylko mieli 
®ftai:y bawole, hełmy i pancerze zdobyte 

*J°d Axminster, noszące często plamy krwi 
88 ostatnim posiadaczu. W pośrodku niesiono 
/orągiew z napisem: „ P r o  l i b e r t a t e  e t  r e -  
l% ione n o s t r a “.

Za jazdą pierwszy szedł „regiment" pie- 
a°*y, złożony z rybaków i mieszkańców 

. Obrzeży morskich, surowych, ogorzałych 
, barczystych, uzbrojonych w rusznice, pisto 

v  i noże. Za nimi szli chłopi z Rockbere, 
/szą cy  cepy i kosy. Dalej dwusiu koron 

8rzy z nad brzegów Otter, bladością skóry 
8żujących, iż w czterech ścianach pędzili 
/'ow ity żywot, lecz przewyższających od 

/la ły  chłopskie dumną postawą i żywością 
 ̂ °hów. Dalej tkacze z Wellington ze swym 
^•'uiiatrzem, jadącym na białym koniu obok 

ir. °,rAżego. i z muzyką, złożoną z dwudziestu 
i / k e n t ó w .  Wszystko posępne, zamyślone 
j , r2eźwe oblicza, suknie jednostajne szare 
i _8.Pelusze z szerokiemi koliskami. „Za Boga 

iart “ było wypisane na ich chorągwi. Ci

wraz z koronkarzami stanowili drugi regi 
ment, złożony z samych rękodzielników, ludzi 
cichych i skromnych, leez w bitwie przewyż­
szających wszystkie inne oddziały męstwem 
i zapałem. Trzeci regiment składał się z  pię 
ciuset piechoty, wystawionej przez Taunton; 
szli w równych, zwartych szeregach, karni 
i sprawni, jak regularne wojsko, srogością 
twarzy pokrywając wzruszenie, jakiem ich 
przejmował widok rodzinnego miasta i niepo 
hamowane radosne okrzyki tłumów. Do tego 
samego regimentu należeli wieśniacy z Win 
t.erboiirne, Illminster, Chard, Jeovil i Collum- 
pton, po stu ludzi z każdej miejscowości, 
uzbrojonych w dzidy.

Dalej szedł oddział jazdy, złożony z wiej 
skiej ludności z hrabstwa Somerset, dalej 
półdzicy pasterze z rozległej równiny, roz­
ciągającej się w temże hrabstwie od wzgórz 
Mendip Hills na południe aż do Black Downs, 
i ci co wśród posępnych bagien Atheiney 
zachowali ducha wolności, i ci z lasów 
Bishop’s Lidiard, wielkie, rozrośnięte chłopy 
w zielonych kaftanach, i kmiecie w białych 
płótniankaeh z Huisb Chanipflawers. Zamy­
kało ten regiment czterystu piechoty w czer­
wonych koletach z białemi ładownicami, u- 
zbrojonych w dobrze utrzymaue i jednostajne 
muszkiety. Była to milieya z Devonsbire, 
która pod wodzą księcia Albemarle wyru­
szyła przeciw Monmouthowi, lecz na polu 
bitwy w Axminster przeszła do rebelizantów. 
Szósty i ostatni regiment piechoty miał na 
czele chorągiew z napisem „Minehead" *), za 
którą szli chłopi z dzikich okolic, rozciąga-

*) Miasto portowe nad kanałem Brystolskim.

jąeych się w północnej części Devonshire do 
samych brzegów kanału Brystolskkgo. Za 
nimi kroczyli myśiiwi z lasów Exmoor, dalej 
ludzie z Dulverton i z  Milverton i z Wive 
liseombe i ze słonecznych Quantoeks i bru­
natni, o dzikich twarzach mieszkańcy posę­
pnych Dunkerry Beaeon, i wysocy, tędzy 
hodowcy koni z Bampton i rybacy z Clovelly 
i kamieniarze z Blaćjidowns. Za nimi szły 
trzy oddziały dziwnych olbrzymów, nieco po 
chylonych od pracy, z długiemi, poplątanemi 
brodziskami i długimi włosami, zwieszają 
cymi się na oczy. Byli to górnicy z Mendip 
Hills, Oare i Bagworthy, dzicy i niesforni, 
spoglądający7 łakomym wzrokiem na rozwie­
szone aksamity i złotogłowie i spozierający7 
na nadobne mieszczki z tak srogą pożądli­
wością, że te mieszały się i spuszczały oczy. 
Wreszcie przejechały jeszcze trzy oddziały 
jazdy i cztery działa z holenderskimi kano- 
nierami. Diugi sznur wozów, wlokący się za 
armią w czasie pochodu, pozostawiono teraz 
w polach za miastem.

Gdy ostatni żołnierz przeszedł przez bra­
mę, Monmouth i jego dworzanie wjechali 
wclno do miasta z burmistrzem, idącym przy 
strzemieniu króla. Sprezentowaliśmy broń, i 
gdy wszyscy odwrócili się ku nam, dostrze­
głem wyraz przyjemnego zdziwienia na bla­
dej twarzy7 króla.

— Na Boga, — zawołał, zwracając się do 
swej świty — nasz burmistrz jest chyba cza­
rownikiem. Gdzieżeś to waść wydostał ten 
oddział, mości Timeweli? I skąd u tych ludzi 
tak wzorowy ordynek, ba, nawet muszkie- 
tnicy mają pudrowane włosy!

— Mam półtora tysiąca takiego wojska w 
mieście — odparł z pewną dumą burmistrz. —  
Chociaż niewiele regimentów jest tak w y­
ćwiczonych, jak ten. Ci ludzie są z Wiltshire, 
a oficerowie z Hampshire. Co zaś do ich 
karności, to nie moja to zasługa, jeno puł­
kownika Deeimusa S»>xona, którego oni sobie 
obrali na dowódcę i poruczników, którzy pod 
nim służą.

— Winniśmy ci wdzięczność, mości puł­
kowniku Saxonie, — rzekł król, przyczem 
Saxon skłonił się, skierowawszy ostrze ra- 
piru ku ziemi — i wam, panowie porucznicy. 
Nie zapomnimy nigdy tej wierności, która 
sprowadziła was tutaj w tak krótkim termi­
nie z Hampshire. Bodajby ta sama cnota 
świeciła na wyższych stanowiskach! Ale mó­
wiono nam, mości Saxonie, że służyła waść 
siła czasu w obcych krajach. Zechciejże po­
wiedzieć, co myślisz o tem wojsku, które tu 
przed tobą przeszło?
£ — Jeśli wasza królewska mość pozwoli 
mi być szczerym, — rzekł Saxon — to my­
ślę, że jest podobne do surowej wełny, z któ 
rej jednak z czasem szlachetna tkanina może 
być uczyniona.

— Hm, nie mamy wiele czasu na tkanie — 
rzekł Monmouth. — Ale ci ludzie biją się 
dobrze. Szkoda, żeś ich nie widział pod Ax- 
minster. Zechciejże, mości Saxon, służyć nam 
eksperyeneyą i dowcipem na radzie wojennej. 
Skądże to twarz tego kawalera jest mi zna­
joma?

(Dalszy ciąg nastąpi).



8 . C ieślew icz W ojciech, robotnik m urarski 
u p. Rim era.

9. Kam iński Franciszek, robotnik stolarski 
u p. W czelaka.

10 . Buniak  P orfiry , robotnik drukarski u 
p. K rzyształow icza.

1 1 .  W róblew ski Ja n , robotnik ciesielski u 
p. Ja n a  Lew ińskiego. (W szyscy we Lw ow ie)

Na kandydatów  do zarządu głosują z III 
kategoryi (karty n ieb iesk ie): fab ryk i w yrobów  
chem icznych, zapałek, św iec, gazu, rafinerye 
n afty , kuchnie, piekarnie, fab ryk i cukru, kro 
chmalu, wędlin, spirytusu, tytoniu, gorzelnie, 
brow ary i fab ryk i w ody sod ow ej; z V  kate 
goryi (karty głosow ania czerw one): fabryk i 
sukna i w szelkich tkanin, fab ryk i odzieży, 
łaźnie i zakłady k ąp ie lo w e; z VI kategoryi 
(karty żó łte): fab ryk i papieru i konfekcyi 
papierow ej, garbarnie, tartaki, stolarnie pa­
row e, drukarnie i litografie. Robotnicy z w y ­
m ienionych pow yżej przedsiębiorstw głosują 
tylko  na jednego kandydata z odnośnej grupy

Na kandydatów  do sądu rozjem czego gło­
su ją  w szyscy  ubezpieczeni bez względu na 
rodzaj przedsiębiorstwa.

Zw racam y uw agę, że zarząd Zakładu ubez 
pieczeń porozsyłał do w szystkich  przedsię­
biorstw  listę ze sw ym i kan d yd atam i; niech 
n ikt nie da się zm ylić i na kandydatów  tych 
nie głosuje.

Za K om isyę zw iązków  zaw o d o w ych : 
Zygm unt Ż u ła w sk i.

Prowokator z  Bundu.
Z d e m a sk o w a n y  przez B u rc e w a  n o w y  p ro ­

w o k a to r  n a z y w a  się  Izrael-M ich el K ap liń - 
sk i. B y ł  w  b lisk im  sto su n k u  do ce n tra ln e ­
g o  kom itetu  B u n d u , n o sił p seu d onim  L a n g  
sam .

P o czątk o w o  b y ł  s łu ż ą c y m  (szam esem ) w  
sy n a g o d z e  w ile ń sk ie j. P ó źn ie j zosta ł ś lu sa ­
rzem . W stą p ił do o rg a n iz a c y i w  18 9 8  r, 
Z a ło ż y ł  p ie rw sz ą  ta jn ą  d ru k a rn ię  B u n d u  
p rz y  u lic y  B  a  k  s z t a , gd zie  w y d ru k o w an o  
p ie rw sz y  n u m er „A rb e ite r  S tim m e *. N a­
stęp n ie  z a k ła d a  w ie lk ą , ta k że  ta jn ą  d ru ­
k a rn ię  w  B o b ru jsk u . W  ty m  cz a sie  u lep sza  
i s tw a rz a  n o w y  ty p  d ru k a rn i sp e c y a ln ie  
do k o n sp ira c y jn y c h  ce ló w  p rz y sto so w a n y .

W  18 9 8  r. d ru k a rn ia  b o b ru jsk a  z o sta je  
w y k r y tą  przez p o lic y ę ; w śró d  a re sz to w a ­
n y c h  z n a jd u je  s ię  K a p liń sk i. B y ły  to cza 
s y  Z u b ato w a, ow ego  żan d arm a, k tó ry  ch c ia ł 
s tw o rz y ć  coś w  ro d za ju  te raź n ie jsz y ch  „ż ó ł­
ty c h *  o rg a n iz a c y j ro b o tn iczych , w rog ich  
so cya lizm o w i. G d y  a re sz to w a n y c h  p rzew ie­
ziono do M o sk w y , Z u b ato w  z ap ro p o n o w ał 
im  w stąp ien ie  do „n ie z a le ż n e j*  ca ro s ław n e j 
o rg a n iz a c y i rob otn iczej, o b iecu jąc  im  za  to 
u ła sk a w ie n ie .

K a p liń sk i n ie  o d w a ż y ł s ię  n a  ja w n e  i 
o tw a rte  p rz e jśc ie  do rząd o w ej o rg a n iz az y i. 
W o la ł zostać  ta jn ym  agen tem  i p ro w o k a ­
torem . Od tej ch w ili w  c iąg u  1 0  l a t  je s t  
n a  u słu g a ch  p o licy i. P o sied ze n ia  ce n tra l­
n eg o  kom itetu  o d b y w a ją  s ię  w  j e g o  m i e ­
s z k a n i u .  Od czasu  do czasu  w y s y ła ł  
sp ra w o z d a n ia  do dep artam en tu  p o licy i. 
Z d rad z ił „T a ra sa *  i „K a lm o n a * . T e n  o sta ­
tn i o d eb ra ł so b ie  ż yc ie  n a  S y b e ry i.

K a p liń sk i w y d a ł so cy a ln o  d em o k ratyczn ą  
d ru k a rn ię  w  K isz y n ie w ie , k tó rą  sam  z po­
lecen ia  B u n d u  d la  S . D . m o n to w ał. W  ro ­
k u  19 0 6  z a ło ż y ł z aw o d o w y  z w iązek  d ru k a ­
rz y , b y ł  je g o  p rezesem .

Z  d z ia ła c z y  w ile ń sk ich  B u n d u  K a p liń sk i 
n i k o g o  n i e  z d r a d z i ł .

W  ostatn ich  czasach  zw rócon o  u w a g ę , 
że K a p liń sk i, k tó ry  z a ra b ia ł 80 ru b li m ie­
sięczn ie, ż y ł  n ad  stan . P o z o sta w ił żonę z 
p ięc io rg iem  dzieci. Ż o n a  n ic n ie  w ied z ia ła  
o  je g o  sto su n k ach  z p o licyą . O becnie z b ie g ł 
z W iln a . J e s t  podobno w  M ińsku .

Listy z  kraju.
Rzeszów, 2 1  października.

D ro ży zn a  ch leba i  a k cy a  ko m itetu  P . P . 
S . D . — Z  U niw ersytetu  ludow ego. -  R u ch  

zaw odow y. — Z g ro m a d ze n ia  ludow e.
D rożyzna środków spożyw czych w  R ze­

szow ie, a w  szczególności chleba, którego 
cena doszła do 20 h za Vs kilogram a, znie 
woliła tutejszy kom itet m iejscow y P. P . S . D. 
do skutecznego przeciw działania drożyźnie 
chleba. W lipcu b. r. uchwalono na wniosek 
tow. B urd y sprowadzać chleb z piekarni ro ­
botniczej w  Przem yślu i sprzedaw ać go w 
Rzeszow ie.

Po obrachow aniu okazało się, że wliczając 
już  fracht i zarobek na opędzenie kosźw w  
adm inistracyi, cena chleba przem yskiego stoi 
w  ogromnej różnicy od cen m iejscowych. 
Chleb bowiem im portow any do Rzeszow a z 
Przem yśla kosztuje 1 5  h za Va kilogram a, 
a  w ięc je st o 5 h tańszy. Działalność sprze­
daży chleba z przem yskiej piekarni robotni 
czej rozpoczęto 1 2  lipca b. r. i do 1  sierpnia 
sprzedane 5 3 5  bochenków o łącznej wadze

10 7 0  klg. W sierpniu zaś sprzedano 2 9 10  bo­
chenków (5820 klg.), a w e w rześniu 7780 
bochenków (15 .5 6 0  klg.). Październik w y k a ­
zuje potrzebę sprzedaży 600 klg. chleba 
dziennie, tylko że piekarnia partyjna w  Prze­
m yślu z powodu szczupłości lokalu, pieca i 
personalu wym ogom  tym  uczynić zadość nie 
jest w  stanie.

Trudności te techniczne zostaną jednak 
w krótce pokonane i Rzeszów  w  najbliższej 
przyszłości konsum ować będzie rzeczonego 
chleba 10 0 0  klg. dziennie. Sprzedaż chleba od­
byw ała się w  pierwszym  m iesiącu w  lokalu 
stow arzyszeń robotniczych, następnie magi­
strat udzielił kom itetowi budki drewnianej 
do sprzedaży. T ygodniow y obrót pieniężny 
w sprzedaży chleba w ynosi obecnie 800 K, 
m iesięcznie 3200  K.

Ta realna działalność komitetu przysporzyła 
partyi naszej w iele popularności wśród mie 
szkańców  m iasta, a in icyatorów  natchnęła 
m yślą utworzenia w  najbliższym  czasie ludo­
wej spółki spożyw czej.

D rugą instytucyą, także za in icyatyw ą so- 
cyalistów  i w oluom yślnych jeduostek powstałą, 
je st U niw ersytet ludow y. Oddział U niw ersy­
tetu ludowego to jeszcze bardzo młoda orga 
n izacya, bo dopiero przed rokiem  zaw iązana, 
posiada już  za sobą kilkanaście w ykładów  
publicznych, na których frekw encya słucha­
czów dochodziła do 10 0 0 . Ja k o  prelegenci 
w y k ła d a li: Radlińska, Bujw idow a, Szyjkow - 
sk i, Kon, Feldm an, Libański, W alew ski itd.

Pozatem  w  stow arzyszeniach robotniczych 
odbyto szereg w ykładów , zużytkow ując ku 
temu siły  m iejscowe. W ostatnich czasach 
przeszła na w łasność U niw ersytetu ludowego 
bardzo bogata biblioteka, licząca do 2000  to­
mów. Biblioteka ta powstała za in icyatyw ą 
inżyniera W ład. Szaynoka i k ilku osób p ry­
watnych. Z zaoszczędzonych kapitałów  za 
w ypożyczanie książek skupyw ano najśw ieższe 
w ydaw nictw a beletrystyczne i naukow e lite 
ratury polskiej i zagranicznej. Stworzono w 
ten sposób bibliotekę, jako  zbiór najw ażniej 
szych utw orów  literatury św iatow ej i ofiaro­
wano U niw ersytetow i ludowemu.

Zaw odow y ruch robotniczy po kilkum ie­
sięcznej stagnacyi poczyna wchodzić w  fazę 
pom yślnego rozw oju. Obok istniejących orga­
nizacyj stolarzy, m urarzy, kraw ców  i kole­
ja rz y  pow stały now e placów ki organizacyj 
zaw odow ych: organizacya robotników młodo 
cianych, kelnerów  i p iekarzy. Ta ostatnia ob 
jęła prawie w szystkich  robotników piekarskich 
tak, że na 27  robotników piekarskich przy­
stąpiło do organizacyi 24. W niedzielę 1 7  b. m. 
odbyto konferencyę przedstawicieli w szystkich  
zaw odów w  celu objęcia organizacyą zaw o­
dów dotąd niezorganizowanyeh. Po referatach 
tow. Burdy i dra Pelzlinga w ybrano kom isyę 
zaw odow ą z reprezentantów w szystkich  za 
wodów, której obowiązkiem  będzie czuwać 
nad wew nętrznym  porządkiem  w  organiza- 
cyach zaw odow ych i tw orzyć now e organi- 
zacye, jak  i pogłębiać już istniejące.

Pozatem  odbyto w  dniach 10  i 19  b. m. 
dwa zgrom adzenia ludow e, pierw sze w  spra­
w ie reform y w yborczej do sejm u i w  spraw ie 
drożyzny, drugie zaś z porządkiem  dziennym : 

parlament a socyalna dem okraeya* i „u b ez­
pieczenie społeczne*. Na obu zgromadzeniach 
przem aw iali jako  referenci tow . dr Pelzling 
i Burda. Na zgrom adzeniach tych uchwalono 
rezolucye, potępiające ku ryaln y  system  w y 
borów do sejm u, szow inistyczne orgie w  par 
lam encie, a w reszcie uchwalono w śród okrzy­
ków  „precz z klerykałam i, precz z czarną 
m afią m orderców niew innych o fiar* rezolu- 
cyę, dającą w yraz oburzeniu z powodu stra­
cenia Ferrera i zaprzysięgającą w alkę z kle 
rykalizm em , który w G alicyi rządzi podobnie 
Jak  w  Hiszpanii.

Przegląd polityczny.
Deficyt w budżecie austryacklm. W  b u d że­

c ie  a u stry a c k im  n a  r. 19 1 0 ,  k tó ry  d r B i­
liń sk i w  p rz y sz ły m  tygo d n iu  m a p rzed ło ­
ż y ć  p arlam en to w i, z a w a rty  będ zie d e ficy t 
w  w y so k o śc i 40 m ilion ów  ko ro n , m im o że 
do bud żetu  w staw io n o  ju ż  4 5  m ilionów  
koron  ja k o  dochód z p o d w yższ en ia  ta ry f  
k o le jo w yc h . B u d żet z aw ie ra  d w ie  p o z yc ye , 
s to jące  w  zw iązk u  z a n e k sy ą  B ośn i, m ia­
n o w ic ie  8 8 m ilionów  n a  op rocen tow an ie  
2 2 0  m ilionów  bon ów  k a so w y c h , oraz  10  
m ilionów  koron  n a  o p ro cen to w an ie  p o ż y ­
czk i, zac iąg n ięte j na  zap łace n ie  T u rc y i od­
szk o d o w an ia  i n a  n ow e u zb ro jen ia . Ju ż  
b ud żet n a  r. 19 0 9  b y łb y  s ię  z a m k u ą ł de- 
'icytem , g d y b y  rząd  n ie  m ia ł n a d z w y cz a j­

n y ch  d o c h o d ó w : 2 3 1/a m ilion a z y sk u  z 
w y b ija n ia  m onet i 6 m ilion ów  z u p ła ty  
z a le g ły c h  ra t  przez k o le j p o łu d n iow ą.

W obec teg o  d e ficy tu , n a  k tó reg o  p o k ry ­
c ie  z w y cz a jn e  d och od y n ie  w y sta rc z ą , rząd  
n ie  w idzi in n ej ra d y , ja k  u ch w a len ie  zn a­
n ego  p ro jek tu  fin an so w e g o , z k tó reg o  po 
o d ciągn ięc iu  części d la  k ra jó w  m a pozo­

sta ć  d la  p a ń stw a  około  50  m ilion ów . P y  
tan ie  je d n a k , co s ię  stan ie , je ż e li p a rła  
m ent n ie  będzie w sk u te k  o b stru k c y i zdol 
n y  do p ra c y  i p lan u  fin a n so w e g o  n ie  u 
ch w ali ?

KRO N IKA.
K ra k ó w , 22  p aźd ziern ik a .

Dział Inseratowy „Naprzodu* (ul. M arka 2 1 ) 
ma t e l e f o n  Nr. 754.

Nowiny k r a k o w sk ie .
W sprawie Borowskiej kończy prokurator 

dr M orawski układanie aktu o skarżen ia ; roz­
praw a odbędzie się nieodwołalnie w  l i s t o  
p a d z i e .

Konferencya prelegentów. W poniedziałek 
dnia 2 5  b. m. o godz. 7Vs w ieczór w  lokalu 
stow. drukarzy (R yn ek  l. 1 2 ,  III. piętro) od 
będzie się zwołana przez krakow ską kom isyę 
ośw iatow ą konferencya prelegentów , na któ 
rej om ówione zostaną zadania i nakreślony 
plan działalności ośw iatow ej w  organizacyach 
robotniczych w  K rakow ie i gm inach podmiej­
skich. Konferencya zajm ie się jednocześnie 
podziałem pracy pom iędzy poszczególnym i 
tow arzyszam i prelegentami. Pożądanem  w ięc 
jest, aby  każdy z przybyłych  na konferen 
cyę tow arzyszów  określił tem aty sw oich od 
czytów  publicznych i przedmiot w ykładów  
w  kołach agitatorskich.

Uniwersytet ludowy im. A. M ickiewicza roz 
poczyna szereg w ykładów  na Kazim ierzu, tak 
dotąd zaniedbanym  pod względem  roboty o 
św iatow ej. W ykłady m ają być bardzo popu­
larne, tem aty żyw otne, ażeby przyciągnąć sze­
rokie m asy. O dbywać się one będą w godzi 
nach wieczornych od godz. 8V2 do 9Vs w  sali 
Tanich dom ów na rogu u licy Gazow ej i B o ­
cheńskiej. P ierw szy w ykład  dra E isenberga: 

Czego chce h yg ien a?*  odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 24 b. m.

Sprawy miejskie. We środę odbyło się po 
siedzenie sekcyi ekonom icznej, na którem 
przyjęto do wiadom ości w yjaśnienia w ydziału  
prawniczo-przem ysłow ego w  spraw ie memo 
ryału  stow arzyszenia m ajstrów m urarskich 
i ciesielskich oraz z toku czynności zarządzo­
nych na doniesienie o prow adzeniu fuszerek ; 
sekcya poleciła rychłe zwołanie ankiety prze­
m ysłow o budowlanej dla om ówienia tej spraw y.

Dalej om awiano spraw ę ubezpieczenia rę 
kodzielników m iejskich w zakładzie ubezpie­
czenia od w ypadków  i uchwalono zapropo­
nować Radzie m iasta, aby udała się do mi 
nisterstw a spraw  w ew nętrznych o założenie 
dla okręgu K raków  osobnej filii zakładu ubez 
pieczeń w Krakow ie.

Budowa nowego dworca. W czoraj odbyła 
kom isya na m iejscu w yznaczonem  pod bu 
dowę nowego dworca towarowego oględziny 
i przyjm ow ała życzenia stron interesow anych. 
Dziś w sali posiedzeń R ady m iasta omawiano 
postulaty gm iny m. K rakow a i przystąpiono 
do om ówienia spraw y dróg do jazdow ych ; ju  
tro nastąpi zakończenie obrad.

D zięki życzliw ości dyrektora kolei północ 
nej bar. Banhansa zostaną o ferty  na budowę 
jeszcze tej zim y rozpisane, a w  m arcu 1 9 1 0  
zaczną się roboty.

W czoraj wieczorem  odbył się kosztem  gm i­
ny bankiet w  Starym  teatrze.

Na cele Muzeum narodowego złożyli przy 
sposobności jubileuszu p p .: H orodyński ze 
Zbydniow a 20 K , K rólikow ski H enryk z Pe­
tersburga 1 3  K  54  b, ks. prałat B ąba z Tar 
nowa 50 K , ks. Gedroyć 50 K , ks. prałat 
Franciszek Leśn iak  20 K , H. Kondratowicz 
10 0  K , M ikołaj hr. R ey  10 0 0  K , sędziow ie 
przysięgli 72 K  53  h.

Znowu śmiertelny wypadek na dworcu. 
W czoraj około godz. 2 po południu aw izer 
kolejow y Sabuda szedł z ogrzew alni na dwor 
cu krakow skim  przez tor. G dy wszedł na 
tor Nr. 1  zaraz za peronem w  kierunku ku 
W iedniowi, spotkał m aszynistę, którego za­
wiadom ił, że ma iść do służby. Gdy z nim 
rozm awiał, nadjechały z tyłu  2 lokom otyw y 
przeznaczone do pociągu odchodzącego do 
Kocm yrzow a. Sabuda chciał usunąć się z to 
ru, ale potknął się o szynę i upadł, a loko­
m otyw a pierw sza przejechała przez niego, 
m iażdżąc mu klatkę piersiow ą i odcinając 
mu jedną rękę. Strasznie pokaleczonego tru­
pa m aszyna wlokła k ilka m etrów, zanim sta 
nęła.

Zabity służył przez 8 lat na kolei i dotąd 
był prow izorycznym ; zostaw ił żonę i jedno 
dziecko. Trupa zaniesiono do budki i w e­
zwano pogotowie ratunkow e, ale interwen 
cya  wobec trupa okazała się niepotrzebną.

W sprawie strejku kelnerów w  hotelu 
„R o ya l*  otrzym ujem y od p. M aksa Landesa 
następujące w y jaśn ien ie :

Zarzut, jakobym  od kelnera Pom eranza za 
w skazanie mu posady w ziął łańcuszek, jest

niezgodny z praw dą. Uchw ałą wydziału ®, 
ganizacyi kelnerów  przyjęto dla prowadź®1114 
biura pośrednictwa pracy we Lw ow ie J- °®i 
senberga, którem u w yd ział pozwolił pobi®r®C 
od szukających pośrednictwa honoraryunJ P° 
5 do 10  K. Pom eranz, otrzym aw szy pos® * 
w  Przem yślu, nie miał gotów ki, dał więc 3®' 
senbaum owi w  zastaw  łańcuszek, który te®t® 
u mnie jako przew odniczącego organiz®®^! 
zdeponował. W jak iś czas Pom eranz 
Rosenbaum owi honoraryum , wobec czego ł®®’ 
cuszek mu zwrócono.

Co się tyczy  zebranych rzekomo przez P' 
M aksa Landesa w kładek w  kw ocie 360 
w yjaśn ia on, że kw otę tę w płacił do ka®? 
organizacyi i w  książkach jest uwidocznić®4 
jako  przychód. W płata przez p. Landesa **®’ 
stąpiła w  obecności Ignacego Rappa, któtf 
razem z p. Laudesem  b ył na zgromadzeń*® 
w K rakow ie, na którem ow ą kw otę zebrań®'

W końcu p. Landes zapew nia, że z kelnf 
rami zatrudnionym i w  hotelu „R o ya l*  i ^ e 
w najlepszej zgodzie.

Brutalny majster. Do pracow ni k u śn iersk i 
p. Lehra przyszedł kursor organizacyi rob®' 
tn ikśw  kuśnierskich, aby  robotnikom tam Z®' 
trudnionym rozdać zaproszenia na zgro***®' 
dzenie zaw odowe. P. Lehr sch w ytał kurso*® 
za kołnierz i zrzucił go ze schodów. Je st  t® 
ob jaw  niezw ykłej brutalności, który sobie r®' 
botnicy zapam iętają. P . Lehr w  ten sposó6 
organizacyi ich nie udarem ni, a robotnik 
kuśnierscy potrafią mu pięknem za nadobń® 
zapłacić.

Aresztowanie. P olicya aresztow ała 24 
tniego W ładysław a M odzelewskiego, rzeko*®® 
kotlarza z W arszaw y, podejrzanego o szereg 
kradzieży z włam aniem  w  M orawskiej Oatr®' 
w ie.

Zapłat\ 
bem a 
fej Wc 
8ó b , ż e  
k o l b ą . ; 
Wypalił 
^  brzu 

O wy 
8ką pn

— W lec lo k ato ró w  odbędzie się w niedzi®1’ 
24 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali hotelu Klei®®' 
ul. Gertrudy.

— R e p e rtu a r te a tru  m ie jsk ie g o .
Piątek: „Pan Damazy*.
Sobota: „Beatrix Cenci*.
— R e p e rtu a r teatru  ludow ego.
Piątek: „Popychadło*.
Sobota: „Zażarty automobilista* (nowość).
Niedziela o godzinie 4 po południa: „Czarodz*™ 

z nad Nilu*.
Niedziela o godz. 7Va wieczorem: „Zażarty a®1®" 

mobilista*.
— U niw ersytet lud ow y Im . A . M lclJ®' 

w lcza  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12 —1  i od 5-'' 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i ®  
otwarta od godz. 1 1 —1  i od 4—9 codziennie. '  
B i u r o  otwarte od godz. 6—8 w dni powszedB1®'

Lekcye języka niemieckiego na k u r s a c h  w*®! 
c z o r u y c h ,  urządzanych przez O. L. w lokalu V( 
ul. Szewskiej 16, rozpoczynają się w piątek 22 b. ^  
Wkrótce rozpoczną się też lekcye języka polskiej?®' 
arytmetyki, buchalteryi i stenografii. Zapisy przyj’ 
muje biuro U. L. między 6—8.

W hali zbożowej (ulica Długa) w sobotę o S°, 
dżinie 7 wieczorem wykład p. Kazimierza Czap1®, 
skięao: „Przełom współczesny w literaturze i uW 
słóR pci rosyjskiej*.

N ow iny lw ow skie*
Złodziejka w męsklem przebraniu. W P0'

szukiw aniu za spraw cą kradzieży, popełń'®’ 
nej u radnego p. Jon asza, policya areszt® 
w ała ubiegłej nocy w Starym  S im b orze 1 
letuią Stefanię N alew ajko, pozostają-ą ob® 
cnie bez zajęcia. Poprzednio była  ona tat®źe 
gospodynią u urzędnika podatkowego CZ®’ 
sław a P. Sprow adzona do Lw ow a, przyzn®^ 
się, że przed pięciu miesiącam i skradła ^ 
Lw ow ie u inżyniera p. Rychnow skiego czap^j 
autom obilową, którą podarow ała niejakie®1 
Czajkowskiem u.

N alew ajkę aresztow ano na podstawie fot®’, 
grafii jej w męskiem przebraniu, na któ*®1 
przedstaw ia w cale przystojnego młodneó®®' 
Aresztow ana przyznaje się do k rad zi®" 
czapki autom obilowej, przeczy jedn ako#® 
by miała jak ikolw iek  udział w kradzież^ 
popełnionej u p. Jon asza. N alew ajkę, 
braną za m ężczyznę, skonfrontowano z f  
Jonaszem , ale bezskutecznie. ^

Aresztow ana pozostaje na razie w  areszt®® 
policyjnych.

Z krajo*

Przejechania 2 ludzi przez kolej. Dziś ra®, 
m ędzy Bochnią a Kłajem  pociąg przejecb^ 
2 robotników, którzy albo zginęli albo ze®*® 
ciężko ranni. .

B liższych szczegółów tej katastro fy  jesZc® 
niem a. j,

Śmiertelny wypadek z bronię. W tych dn*®®^ 
zakupił włościanin M ikołaj H natyszyn ze S®®^ 
(pow. lw ow skiego) w  lesie L e ib y  M a r f e ld ®  .  
G rzybow icach jeden metr drzew a opało#e^  
za 4 K  20 b, a podczas przew ozu zabrał 
przyzw oleniem  gajow ego H aw ryły  Wołoscy 
kilka kaw ałków  drzew a z tego lasu. Przy ^  
jeździe z lasu zatrzym ał go w łaściciel ** 
M arfeld i spraw dziw szy, że p rz y w ła sz cz y *^  
bie kilka kaw ałków  drzewa, żądał od ń
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O płaty w ynikła  następnie m iędzy Hnatyszy- 
bem a W ołoszynem sprzeczka, w  czasie któ 
rej W ołoszyn użył swej strzelby w  ten spo- 
8ób, że trzym ając za lu fę , uderzył H natyszyna 
8°lbą. Skutek uderzenia był straszn y: strzelba 
Wypaliła, a cały  jej ładunek trafił W ołoszyna 
^  brzuch i spowodow ał jego śmierć.

O w ypadku zawiadom iła żandarm erya lwow- 
8ką prokuratoryę państw a.

Z zab oru  r o sy jsk ie g o .
Zamach na uthofa. W „W arszaw skim  dnie- 

^ a ik u "  czytam y: „ Ja k  już donosiliśm y, ka­
tastrofa z samochodem generała U thofa na­
stąpiła skutkiem  w ybuchu pocisku eksplodu­
jącego. Pocisk ten, w edług słów ' niektórych 
8"dadków  naocznych, rzuciła nieznajom a ko­
bieta z balkonu przeciwległego domu, gdzie 
Jbieszkała za fałszyw ym  paszportem  w  po­
dojach um eblowanych i po w ybuchu u- 
biknęła.

Pocisk trafił w  lew y bok samochodu i w y ­
buchnąwszy, strzaskał część ram y, w giął je j 
bońce w ew nątrz samochodu i przebił otwór 
do um ieszczonego z lew ej strony pod sie­
dzeniem palacza rezerw oaru z benzyną, któ- 

następnie w ybuchła i płomienie objęły  sa­
mochód.

Na szczęście pocisk napotkał opór w  sta­
lowej ram ie, dzięki czemu siedzące w  nim 
Osoby uniknęły śm ierci. F ala  w ybuchu zaś 
Po odbiciu się od ram y zmiotła z lew ego 
chodnika przechodniów, wśród których byli 
Najbardziej poszw ankow ani, podczas gdy znaj­
dujący się na praw ym  chodniku, choć bli­
żej sam ochodu, odnieśli nieznaczne uszko­
dzenia".

Aresztowania w Warszawie. D zienniki w ar- 
8zaw skie w  dalszym  ciągu przepełnione są 
Nazwiskami osób aresztow anych ; pod datą 
2 l b. m. donoszą:

„W  ciągu doby ubiegłej rew izye i areszto­
w a ła  w  W arszaw ie i na prow incyi trw ały  
^  dalszym  ciągu. W W arszaw ie aresztowano 
•biędzy in n ym i: inż. Ja n a  Czerwińskiego, za­
sąd za jącego  biurem technicznem p. J .  J .  Ho- 
8era. Następnie w  redakcyi „G ospodarza" 
Aresztowano p. Stanisław a M oczulskiego, agro- 
boma, adm inistratora m ajątku p. Kudrew icza, 
^uryszki pod Kiejdanam i.

Nadto aresztow ani zostali: A leksander Za 
liczkow ski, bronzownik z fab ryk i br Nor- 
blin; Feliks Kordalew ski z fab ryk i H andtke; 
f io tr  O lszewski, m echanik z „M om usa" i w ielu 
'bnych.

Nocy w czorajszej policya z agentam i o
ębrany, po dokonaniu ściBłej rew izyi w  mie 
S k an iu  p. Kotkow skiej, zam ieszkałej przy 
dl. W ilczej 1 3 ,  aresztow ała w łaścicielkę mie- 
S k an ia , córkę, oraz dwóch sublokatorów ".

D yrektor powszechnego Tow . elektryczne­
go, inż. Franciszek D rzew iecki, aresztow any 
8Uegdaj, został w czoraj w ypuszczony na 
Wolność.

O czywiście, że i na prow incyi grasuje po- 
bcya tak samo.

Aresztowania w Częstochowie. P rzyb y ły  
dtnyślnie z P iotrkow a urzędnik policyi are- 
8*tował w  Częstochowie i polecił w ysłać  pod 
8skortą do w ięzienia piotrkow skiego gajow ego 
miejskiego lasu i dróżnika przejazdowego ko- 
*Ai w arszaw sko wiedeńskiej.

Rewizor w Warszawie. Onegdaj p rzybył do 
Warszawy senator Garin, celem  dokonania 
tew izyi w niektórych oddziałach tamtejszego 
*arządu w ojskow ego, a m iędzy innemi w  ja  
*kini łapow ników , zwanej intendenturą.

Senator Garin przybył do W arszaw y wprost 
* M oskw y; tow arzyszy mu sztab, złożony z 
*7 urzędników.
, Wykrycia broni. Onegdaj żandarm erya do 
jQUała szczegółowej rew izyi w  oddziałach 
.Arbiarni i w ykończalni, oraz kotłowni fa- 
t y k i  Rozenblatta w  Łodzi. W szędzie odry- 
^Ano podłogi. W ykryto 1 5  brow ningów  i 10  
mAuzerów bez nabojów . A resztow ano kilku 
Abotników.

Ze Św iata.
, Tajem niczy trup w Petersburgu. W spraw ie 
^icmniczego trupa — rzekom ego Fiedorow a, 
pa ła , jak  podaje Telegraficzna agencya pe- 
Arsburska, stw ierdzić policya, że zabity jest 
lejakina Gilewiczem , z zaw odu inżynierem . 

H Prowokacya rosyjska. Z M o n a c h i u m  na 
^ z t y  następujące te legram y: „W  ulicy Burg 
vfAsse nastąpiła w czorajszej nocy eksplozya, 
l  tyczem  kilka okien w domach zostało wy- 
>>cb . P rzyczyn y  eksplozyi dotychczas nie 

Adano.
^»M iinchener Neueste Nachrichten* donoszą, 

obok pałacu spraw iedliw ości znaleziono 
tj**' pakunki z m ateryałam i w ybuchow ym i, 
k których b y ły  przym ocow ane lonty. Pa- 
> bki te podłożono prawdopodobnie w  nocy. 
^Iście w yw ołu je tem w iększe wrażenie, ile 
 ̂ Ubiegłej nocy nastąpił przy jednej z ulic 
7buch. Spraw ców  dotąd nie w yśledzono", 

tę aJe 8i§ nie ulegać kw estyi, że b o m b y  
P o d r z u c o n e  p r z e z  p r o w o k a t o -  

^  r o s y j s k i c h ,  są  odpowiedzią na u

chwalone świeżo przez sejm baw arski ze­
rw anie traktatu z R osyą w  spraw ie w yd aw a­
nia przestępców. Ja k  już wiadomo, rząd ro­
sy jsk i obraził się tą uchw ałą i cofnął swego 
am basadora z Monachium, natom iast przysłał 
tam swoich prow okatorów  z bombami.

R a d a  p ań stw a .
Posiedzenie Izby panów.

Wiedeń, 22 października.
W czorajsze posiedzenie Izby panów zagaił 

prezydent ks. W i n d i s c h g r a t z  o godz. 1  
min. 30  po południu. M iędzy w pływ am i znaj­
duje się w niosek szefa sekcyi Exnera w  spra­
wie technicznych stacyj dośw iadczalnych.

Przed porządkiem  dziennym dom agał się 
dr B a r n r e i t h e r ,  aby  na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia umieszczono 
jego wniosek w spraw ie urządzeń ochronnych
1 ubezpieczenia m arynarki.

W niosek uchwalono.
Przedłożenia rządow e przydzielono odno­

śnym  kom isyom . Następnie w ybrano specyal- 
ne kom isyę w  tym  sam ym  składzie, ja k  na 
poprzedniej sesyi, poczem posiedzenie o godz.
2 min. 30 zamknięto.

* * *
Konferencya przewodniczących klubów.

Wiedeń. W czoraj po południu odbyła się 
pod przewodnictwem  dra Funkego, jako  pre­
zydenta Izby z w ieku, konferencya przew o­
dniczących klubów  w  s p r a w i e  w y b o r u  
p r e z y d y u m .

Poseł dr L u e g e r  ośw iadczył, że stronni­
ctwo chrześcijańsko-społeczne znow u propo­
nuje Pattaia na godność prezydenta.

Poseł dr S y l v e s t e r  ośw iadczył imieniem 
stronnictw niem ieckich, że proponuje posła 
Steinw endera jako w iceprezydenta.

Socyalni dem okraci proponowali posła Per- 
nerstorfera.

Poseł S u s t e r s z i c  ośw iadczył imieniem 
południowych Słow ian, że zgodzono się w 
miejsce dotychczasowego wiceprezydenta La- 
ginii zaproponować posła Pogacznika.

PoBeł dr G ł ą b i ń s k i  ośw iadczył, że Koło 
polskie nie miało jeszcze sposobności zam ia­
nować kandydata, że jednakże posiedzenie 
odbędzie się wieczorem  i prawdopodobnie 
ponownie w ybór dotychczasowego wicepre 
zydenta posła dra Starzyńskiego będzie pro­
ponowany.

To samo ośw iadczył poseł H r u b a n  im ie­
niem posłów  czeskich, m ianowicie, że w ie­
czorem zapadnie uchw ała co do kandydata 
czeskiego do prezydyum .

Następnie postanowiono ponownie w ybrać 
dotychczasow ych sekretarzy.

Co się tyczy  w y b o r ó w  d o  k o m i s y i ,  
zgodzono się na wniosek prezydenta Funkego, 
aby  uchw alić wniosek o ponowHy w ybór 
kom isyi w ybranych  na ostatniej sesyi z w y  
jątkiem  kom isyi ugodow ej. Oprócz tego ma 
być uchw alony w ybór kom isyi szkolnej. Skład 
prezydyów  poszczególnych kom isyj ma być 
również taki sam jak  w  sesy i ubiegłej.

Następne posiedzenie Izby, na którem do­
kona się w yboru kom isyi, ma się odbyć we 
w t o r e k .  Bezpośrednio po tem posiedzeniu
odbędzie się ukonstytow anie się kom isyi.

** *
Posiedzenie Unii słowiańskiej.

Wiedeń. Pod przewodnictwem  p. Suster- 
szica odbyło się wczoraj posiedzenie parła 
mentarnej kom isyi Unii słow iańskiej. W spra­
w ie taktyk i n i e  o s i ą g n i ę t o  p o r o ż u  
m i e n i a .  Poszczególnym  klubom  pozosta 
wiono swobodę postępowania w poszczegól­
nych aktualnych spraw ach i wnoszenia w 
Izbie nagłych w niosków . —  P rzy  w yborze 
prezydenta Izby posłów oddadzą członkowie 
Unii b i a ł e  k a r t k i .

* * *
Posiedzenie Koła polskiego.

Wiedeń. „Pcln ische K orresp." donosi: Na 
wczorajszem  wieczornem posiedzeniu Koła 
polskiego przeprowadzono długą polityczną 
dyskusyę , która zakończyła się jednomyślnem 
przyjęciem  następującej rezo lucyi:

Z uw agi na to, że obecne stosunki poli­
tyczne g r o ż ą  s p a r a l i ż o w a n i e m  ż y ­
c i a  k o n s t y t u c y j n e g o ,  a parlam enta­
ryzm  faktycznie czynią iluzorycznym , Koło 
polskie, które dąży do utrw alenia i do po­
głębienia praw  konstytucyjnych i do uzdro­
wienia parlam entarnych stosunków  w  A ustryi, 
trwa przy swojej dawniejszej uchw ale, w y ­
raża prezesow i swojem u uznanie za jego 
akcyę podjętą w sierpniu b. r. w  celu uru­
chomienia parlam entu i poleca prezydyum , 
ażeby w tym zam iarze w ytrw ało  i dołożyło 
w szelkich starań, aby w  drodze rokow ań 
z o s t a ł a  u m o ż l i w i o n ą  s k u t e c z n a  
p r a c a  u s t a w o d a w c z a .

Wybór prezydyum Izby posłów,
Wiedeń, 2 2  p aźd ziern ik a . 

P re z y d e n t ze sta rsz e ń stw a  p o se ł F u n -  
k e  o tw o rz y ł dziś o godz. H ’ 1 5  p rz e rw a ­

ne w e  śro d ę p osied zen ie  Iz b y  p o słów .
G d y  m in ister H o c h e n b u r g e r  z jaw ił 

s ię  w  sa li, p o se ł F  r  e s  s  1 (rad . czesk i) z a ­
w o ła ł :  „ I d ź  p a n  j u ż  r a z ! "

D r F  u  n k  e zarząd ził n astęp n ie  w y b ó r  
p r e z y d e n t a  k artk am i w  im iennem  g ło ­
so w an iu . O godz. 1 2  g ło so w a n ie , k tó re  s ię  
o d b y ło  w  sp o k o ju , b y ło  u koń czon e i p re ­
zyd en t p rz e rw a ł n a  pół go d zin y  posied ze­
n ie d la  s k r u t y n i u m .

R e z u l t a t  g ł o s o w a n i a  b y ł  n a stę ­
p u ją c y :

O ddano g ło só w  408, w  tem  k a r t e k  
b i a ł y c h  1 4 1 ;  je d e n  g ło s  o trz y m a ł p o se ł 
C h oć, 266 poseł Pattal, k t ó r y  z o s t a ł  
w y b r a n y  p r e z y d e n t e m .

N a stąp ił w y b ó r  w i c e p r e z y d e n ­
t ó w .  Z o sta li w y b ra n i p o s ło w ie : tow . Per- 
nerstorfer, P o g a c z n i k ,  S t a r z y ń s k i ,  
S t e i n w e n d e r  i Z a z w o r k a .

P rz ystąp io n o  do w y b o ru  se k re ta rz y .

3. 8ABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla 
nota — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

K a żd e  d z ie ck o  może sporządzić dzisiaj w spo­
sób bardzo pojedynczy znakomity rosół wołowy. Po­
trzeba bowiem MAGGIego BULION W KOSTKACH 
polać tylko wrzącą wodą, ażeby otrzymać znako­
mity rosół wołowy. Pojedyncza kostka wydaje ta­
lerz (V* litra) pożywnego rosołu wołowego, odzna­
czającego się naturalnym smakiem bulionowym. 
Kupować należy tylko oryginalne kostki MAGGIego, 
które na swem obwinięciu wykazują miano „MAGGI* 
i znak ochronny „krzyż w gwieździe” .

TELEGRAMY
z dnia 2 2  paźd ziern ika .

Oemonstracya młodzieży lwowskiej 
za Ferrerem.

Lwów. S to w a rz y sz e n ie  p o lsk ie j m ło d z ieży  
p o stęp o w ej o d b y ło  w czo raj w ieczó r w iec  
w  sa li d ru k a rz y  z p r o t e s t e m  p r z e ­
c i w k o  s t r a c e n i u  F e r r e r a .  P o  u- 
ch w a len iu  odpow ied niej re zo lu cy i g ru p a  
uczestn ik ó w  w  liczb ie  200  u d a ła  s ię  na 
p lac M ary a c k i, gd zie  sk o n sy g n o w a n y  b y ł  
od d zia ł p o licy i. P o lic y a  w e z w a ła  dem on­
stra n tó w  do ro z e jśc ia  s ię , n a  co z tłu m u  
p a d ło  k ilk a  kam ien i w  k ieru n k u  żo łn ierzy  
p o licy jn ych . Je d e n  z kam ien i w y b ił sz y b ę  
w  la ta rn i re k la m o w e j. W te d y  p o licy a  roz­
p ró sz y ła  d em o n stran tów  bez u ży c ia  broni 
i n a  tem  s ię  za jśc ie  sk o ń cz y ło .

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. Z w o ła n e  n a  dziś posied zen ie 

p a r ty i n ie za w is ło śc i o d r o c z o n o .  W iad o­
m ość p odan a w  k ilk u  p ism ach , ja k o b y  sejm  
m ia ł s ię  w  p rz y sz ły m  tyg o d n iu  zeb rać , n ie 
je s t  p raw d ziw a .

Cholera w Prusiech.
Berlin. B a d a n ie  zm arłe g o  w śró d  p o d e j­

rz an ych  sym p to m ó w  ro b otn ika  w y k a z a ło , 
że ch o lera  n i e  je s t  p rz y cz y n ą  śm ierci.

Tajna policya hiszpańska w Paryżu.
Paryż. J a u r e s  o g ła sz a  w  „H u m an ite " 

a r ty k u ł, w  k tó rym  donosi, że rząd  h isz­
pań sk i, podobnie ja k  rząd  ro sy jsk i, u t r z y ­
m u j e  w  P a r y ż u  t a j n ą  p o l i c y ę .  
Ja u r e s  w z y w a  rząd  fra n c u sk i do w y p ę ­
d z e n i a  z F r a n c y i  w s z y s t k i c h  p o -  
i c y  a  n  t  ó w , zarów n o  h iszp ań sk ich  ja k  ro ­

sy jsk ic h .
Za Ferrerem.

Haga. W  Izb ie  d ep u to w an ych  w n iósł so- 
c y a lis ta  T  r  o 1 s  t r  a  w n ip se k  o w y sto so w a ­
n ie  do dzieci F e r re ra  te le g ra m u  k on d olen ­
cy jn ego . P re z y d e n t s p r z e c i w i ł  s i ę o -  
b r a d o m n a d t y m w n i o s k i e m .  W nio­
se k  p rezyd en ta  p r z y j ę t o .

Dymlsya gabinetu hiszpańskiego.
Madryt. G a b i n e t  M a u r y  p o d a ł  s i ę  

d o  d y m i s y i .  M aura uzasadnił wobec króla 
prośbę o dym isyę tem, że partya liberalna 
i dem okratyczna ośw iadczyły Izbie deputo­
w anych, że u ż y j ą  w s z e l k i c h  ś r o d ­
k ó w ,  aby  skłonić gabinet do ustąpienia. 
Przyw ódca partyi liberalnej M o r  e t dodał 
ponadto, że partya ta z r y w a  w s z e l k i e  
s t o s u n k i  z r z ą d e m .  Rów nież demokraci 
odm ówili w szelkiego udziału w  dysku syi nad 
przedłożeniami rządowesni. W obec tego Maura 
sądzi, że jest jego obow iązkiem  ustąpić.

Król konferow ał w czoraj z prezydentam i 
Izb y  i senatu oraz z przyw ódcą opozycyi 
Moretem.

Madryt. Upadek gabinetu nie w yw ołał w iel­
kiego wrażenia, gdyż p o w s z e c h n i e  g o  
s i ę  s p o d z i e w a n o .  W spraw ie przyszłego 
gabinetu sądzą, że partya liberalna nie ze­
chce bezpośrednio utw orzyć gabinetu, lecz 
raczej, że prow izorycznie będzie zorganizo­
w any gabinet konserw atyw ny, który będzie 
m iał za zadanie przeprow adzenie budżetu.

Madryt. Nowy gabinet został utworzony pod 
przewodnictwem Moreta, p rz y w ó d c y  lib e ra ­
łó w .

Zamach na Finlandyę.
Petersburg. Ju t r o  o g ło szo n y  będzie m ani­

fe s t  ca rsk i, z a rz ą d z a ją c y , a b y  F in la n d y a  
p ła c iła  p e w n ą  su m ę n a  ce le  w o jsk o w e  z a ­
m iast o b ow iązk u  s łu ż b y  w o jsk o w e j.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol. W ezu w iusz  o b jaw ia  zn ow u  ż y w ą  

d z ia ła ln o ść . S ły c h a ć  podziem ne h uki. Z  k ra ­
teru  w y la tu ją  kam ien ie  do w y so k o śc i 1 0  m .

Wycofanie wojsk rosyjskich z Porsyl.
Tebrls. Dowódca w ojsk rosyjskich  w P ersyi 

generał Snarski opuścił wczoraj Tebris.
Z parlamentu duńskiego.

Kopenhaga. W folketiogu zgłoszono w czo­
raj następujący w niosek : Folketing, w yraża­
jąc prezydentow i m inistrów hr. Holstein jako 
kierow nikow i i członkowi m inisterstwa w  o- 
t u m  n i e u f n o ś c i ,  przechodzi do porządku 
dziennego.

Dymlsya gabinetu serbskiego.
Belgrad. Gabinet Novakovicza podał się do 

dym isyi. Król p r z y j ą ł  d y m i s y ę  i pow ie­
rzy ł przywódcom  radykałów  Pasiczow i i Sto- 
janoviczow i utworzenie nowego gabinetu. S ą ­
dzą, że n ow y gabinet pod przewóduictwem  
Pasicza będzie już jutro utw orzony. Minister­
stwo spraw  zagranicznych ma M ilovanowicz 
nadal zatrzym ać. P rzyczyn ą  dym isyi są  nie­
snaski w  łonie gabinetu z powodu pożyczki.

Za Cookiem.
Kopenhaga. D zien n ik  „P o lit ik e n "  o g ła sz a  

lis t pod różn ika  K n u ta  R a sm u sse n a , w  k tó ­
ry m  ten że ośw iad cza , że w p raw d z ie  n ie  
m ia ł sp o so b n o ści zetk n ąć s ię  z o b u  E s k i­
m osam i, k tó rz y  to w a rz y sz y li C ookow i, a le  
n a  p o d staw ie  op ow iad ań  i o p isó w , k tó re  
ci E sk im o si d a li sw o im  ziom kom , n a b ra ł 
p rzek o n an ia , że r z e c z y w i ś c i e  r a z e m  
z C o o k i e m  b y l i  u  b i e g u n a  p ó ł n o ­
c n e g o .

Kwestya marokkańska.
Berlin. „L o k a la n z e ig e r"  d o n o si: M ięd zy  

rząd am i .(Niemiec, F ra n c y i, A n g lii i H iszpa­
nii o d b y w a ją  s ię  k o n fe re n e y e  w  sp ra w ie  
w y p ra c o w a n ia  m a ro k k a ń sk ie j u s ta w y  g ó r­
n iczej n a  p o d staw ie  u m o w y  z A lg e c ira s . 
R o k o w a n ia  b ęd ą  zap ew n e n ieb aw em  w  
P a ry ż u  hkończone.

Przegląd społeczny.
Zwycięstwo socyalno-demokratycznej orga­

nizacyi. W niedzielę odbyły się w yb ory do 
zarządu zakładu ubezpieczeń od nieszczęśli­
w ych  w ypadków  w  A ustryi Dolnej. Na kan­
dydatów  socyalno-dem okratycznych oddano 
1 1 5 .8 4 1  głosów , a na kandydatów  chrześci- 
jańsko-społecznych 24 54  głosów .

h  tiMWZfSNt I M M M sA
* P o sie d ze n ie  za rzą d u  Z w ią zk u  stow . 

ro b . w  K ra k o w ie  (Wiślna 5) odbędzie się w 
poniedziałek 25 b. m. Sprawy bardzo ważne. Obe­
cność wszystkich członków zarządu konieczna.

* Zab aw ą taneczn ą urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie we własnym lokalu (Wiślna 5) 
w sobotę 23 b. m Początek o godzinie 8 wieczór. 
Wstęp od osoby 70 h.

* P o u fn e  ze b ran ie  w szy stk ich  z a rz ą ­
dów k ra k o w s k ic h  g ru p  m ie jsco w ych  
1 C zyte lń  ro b o tn iczych  odbędzie się we wto­
rek 26 . m. o godz. 7 wieczorem w Związku stow. 
rob., Wiślna 5. Porządek dzienny: Obchód ku czci 
Słowackiego dnia 3 i b. m. Towarzysze i Towarzy­
szki! Niechaj nikogo z Was nie braknie. Komitet 
miejscowy P. P. S. D. w Krakowie.

NADESŁANE.
S * MM t e *  r « U l M * *  e<|)M tw fa<UV

ió zdrowych i chorych dzieci jakoteż cielących na żôe

i można od: 
Wiedeń IBiberstrasselt.

P o le ca m y  n a sz y m  rod zinom  ja k  n a j­
go ręce j

Kolińską domieszkę do kawy.

Dr JAK0B JU N G ER
POWRÓCIŁ 

Ulica Krakowska 13. Tal. nr. 774.

» H o f a “  p o l s k a  p a s t a
do obuwia i metalijest najlepszą marką, w y­
sz c z e g ó ln io n ą  uznaniami fachowych po­
wag. Niechaj każdy żąda w y ra ź n ie  tylko 
„HOFA“  p a s t, a  n ie  b ie r z e  in n y ch !



im m  H f i 11 ® talerza rosołu (wołowego), sporządzonego z

K t O  m e  l U P i  i  M A G M "  k o s te k
P r z y  za k u p n ie  n a le ży  z a w s z e  u w a ż a ć  na n a zw ę  M A G G I I D n f ^ A  f u l t r n  u r n

i z n a k  o c h ro n n y : k r z y ż  w  g w ie ż d z ie l |  ■ O * 41* '  l y l K U  W i 2

6po o  hal.
Polać tylko wrzącą wodą!

DROBNE OGŁOSZENIA
{S* mona w .Drobnych ogłoszę- 
f«iaeh“ liczywry za każde słęwo ] 

9 katarzy, tytuł 20 fcstarzy.

O soby u zd o ln io n e
do czynności agencyjnej znajdą w y ­
soki za ro b e k  w Krakowie i na pro­
wincyi. Nowicyuszów pouczy się 
najdokładniej. Zgłoszenia pisemne 
pod „Zdolny 200“ do Działu inse­
ratowego „Naprzodu".

H andel k o rzen n y
i delikatesów z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania, 
Starowiślna 16.

Zdolny b u ch a lter
polski i niemiecki korespondent, 
piszący biegle na maszynie poszu­
kuje posady. Oferty uprasza się pod 
„200“ Chrzanów poste restante.

Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż otworzyłem

Zakład przepisywania na maszynie
przy ulicy L lb r o w s z c z y z n a  L .  8 , I. p.
(przecznica ul. Zyblikiewicza) i po­
lecam się łaskawym Je j względom.

Godziny biurowe od 10  do 1 i od 
3 do 6.

Z poważaniem

Helena Schmidt.

Mleczarnia |,Zdrowie|
(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza) 
podaje: Piero gi ruskie i inne le gum iny 
z nabiału. M leko kw aśn e  z ziemnia­
kami lub z kaszą tatar. Obiady postne . 
K a k a o  zdrowotne na mleku i czeko­
ladę. K u c h n ia  ja rs k a . Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie.

Znajdą posadę
Cukierniczy subjekt

uzdolniony w herbatnikach, su­
chych ciast i francuskiego.

Cukierniczy subjekt
uzdolniony w ekspedycyi sklepowej 
władający językiem n ie m ieck im .

U c z e ń
z ukończoną I. lub II. klasą realną 

lub gimnazyalną.

Oferty: J. Michalik, Kraków, 
ulica Floryańska L. 45.

B U F E T
zawsze zaopatrzony

w świeże i smaczne przekąski
jakoteż

w wyborowe piwo
i inne napoje poleca

Wojciech Olszow ski
w Krakowie 

M a ły  R y n e k , róg u l. S z p ita ln e j.

Rewolwery
najstaranniej wypróbowane z o- 
zdobnym ochraniaczem, najlep­
szej jakości w bardzo starannem 
wykonaniu, z porę zeniem za 
dobre działanie, poleca c. i k. na­
dworny dost. H a n n s K o n ra d, B riix 
N r . 15 8 4  (C ze c h y). Rewolwer kor. 
5-50, 6-50, 7-50, 8 50. Główny ka­
talog z 3000 odbitek na żądanie 
darmo i opłatnie. — Wysyłka za 
pobraniem. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona, lub zwrot pieniędzy.

C i ą g ł y  r o z w ó j  □  □  □  □
naszej firmy polega na uznanej d © l® ro c i naszych fabrykatów 

i nadzwyczajnej taniości tychże.

Stałe ceny są wybite na podeszwach.

« »
y m .

Pnlpnomw k a lo s z e  p etersb u r£  
rUUSUflllljf p0 na(jer niskich cena

k
fil

Buciki męskie

Najbogatszy wybór bucików, 
pantofli i trzewików dla dzieci.

na gumach gładkie lub okła­
dane bardzo trwałe . . . . 
z gumami z b. dobrej skóry 
„Box“, bardzo mocne i tanie 
do sznurowania ze skóry b. 
mocnej, eleg. fason, na wyso­
kich lub niskich obcasach 
do sznur, z b. d. skóry „Box“ 
na wys. lub nis. obc. m. fas. 
ze skóry la Szewro goodyear 
szyte, na wysokich lub ni­
skich obcasach, najn. fasony 
ameryk. „American Style“ 
do sznur, lub z gumami, czar­
ne lub żółte, nie do zużycia 
z cholewami w największym 
wyborze, od K o ron 1 4 '— do

„  7-50 
„  9-50
» 1 3 -  

„  1 6 -

R llP ilfi fh m e tf  sznur, na wys. lub nisk. obc., 
DUulM UullloKi nadzw. moc. do codz. użytku 

sznur, ze znakomitej skóry 
„Box“ . na wys. lub niskich 
obc., kapki lak. modne fas. 
zapinane na wys. lub nislj. 
obcasach nie do zużycia 
sznur., z nadzw. dob. skóry 
„Box Calf“, Goodyear szyte 
elegancki bucik spacerowy 
sznur, z najlep. szewro, na 
wys. lub niskich obcasach 
b. eleganckie Goodyear szyte 
zapinane z najlep. szewro 
Goodyear sz\te, b. eleganc. 
szewr. lub lakier, w różn. 
fas., najw. wybór od K . 7 -50 do

K 6-50

U

Półbuciki „

„ f;
*  K "

„  12'50 
„  1 .! '
„  12 '

/ O N A  I l l t i S ł \ l : c  K A 
 O S W I I . t  I M ..........

P lM ł W yieklc 
«, k. N m ltita M w s 

k n n c > F * M w u i

B iu ro
podróży

Zofii m
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzce)

sp rz ed a je  
b ile ty  o k ręto w e do

Ameryki
I, D i IH ki. dla pan> 
•tatków pospiesznych 
oraz bilety kolejowe dl# 
kolei pótnocno-amery 
kańskjch we wszyst­

kich kierunkach, 
t o ;  ściśle wedle harjfi 
akrę&awysh I kolajowyab

Slieti ®̂rętowe Kssit}
I i l a t f  koNjręre temćyjskte.
frT«aD«Sctr 4ami<n i GiwatuK1

W y s ta w a  w  B u e n o s - A ire s
(po&ud. A m eryk a) w  r . 1 9 1 0 .

Zjedn. austr. tow. żeglugi parowej, „ A u s tr o -A m o r ik a n a "  w Tryeście 
przyjmuje do przewozu wystawowe towary i przedmioty od stacyi 
galicyjskich do Buenos-Aires tylko za jednorazową płacą przewo­
zową morską do Buenos-Aires, a za te m  w  o d w ro tn ym  kie runku b e z­
p ła tn ie , o ileby towary wystawowe wedle przedstawić się mających 
certyfikatów na miejscu nie zostały sprzedane.

Odnośnych bliższych informacyi udziela firma:

Goldlust i Ska, Kraków, ulica Lubicz L. 7.
Międzynarodowe biuro spedycyjne i generalne zastępstwo 
dla Galicyi i Bukowiny austr. tow. żegl. „Austro-Amerikana“ .

Wa sp ro w ad zan ą  d rogą  w odę S e lte rsk ą  X
zastęp u je  w  zup ełności w od a, pole- 

eona przez T o w a rz y stw a  lek a rsk ie , a lk a liczn o-słon a , 
z a w ie ra ją ca  części sk ład o w e  ja k

W O D A  S E L T E R S K Ą
6 7 w yro b u  fa b ry k i pod firm ą

Metodą Berlitza
u d zie la ją  le k c y j o so bn ych  ora:

zb io row ych .
&  ATK 4 19 1H z wyższem wyJr®, a S  «Jj a! a  kształceniem

* 1  w , z wyższfim wyJT  I  kształceniem
z wyższem wy 

m  a  h sa  1 1 3 1 ^  kształceniem 
z wyższem wy 

war SU faL/iiii kształceniem.
Ulica Floryańska 25, I. piętro

K. Rząoa I Ohpiorski
p  w  K r a k o w i e ,  u t .  i w .  G e r t r u d y  4 .

Do isakyeia w  a p tek a ch  I. d p o g a er ja eb .

Zaledwie od kilku miesięcy wpro­
wadzony w handel środek odżywczy

a
do pielęgnowania włosów

S Z U M
pozyskał sobie powszechne uznanie, 
gdyż znakomicie czyści skórę, za­
pobiega wypadaniu i siwieniu, ni­
szczy parple, łuszczenie skóry i 
działa aseptycznie. Przytem jest 

tani i łatwy w użyciu.
P a k ie t  2 5  h a lerzy .

Do nabycia w aptekach i drogueryach

Ju ż c z a s
by z okazyi z b liż a ją c y c h  się j 
świąt Bożego Narodzenia zążą-1 
dać mojego bogato ilustrowane­
go głównego katalogu z 30001 
rycin rzeczy użytkowych i po-! 

jdarków okazyjnych wszelkiego { 
rodzaju darmo i opłatnie. C. i lc. 
nadworny dostawca H an n s K o nra d ś 

w  BrU x Nr. 1593 (Czechy).

I Zawsze wyborna
i Herbata z Rączkę

z magazynu
!Juliusza Grossego

w  Krakowie

, ! wszędzie do nabycia!..!

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości pasty 
czarnej na obuwie z marką ochronną

W A W E L
We wszystkich handlach jest do 

nabycia.

W a w e l.

Karty bromosrebrne 1
pięknie, arlysfycznin wykończone, najróżno­

rodniejsze wzory 
6 sztuk matowych czarnych . . K —'50

25 „ „ „ . . K 170
0 sztuk kolorowanych . . . K —70

25 „   K 2'30
6 sztuk czarnych z połyskiem . K —'00

25 „  „ „ . . IC 2 ' -
6 sztuk kolorowanych . . .  . K —'85

25 „  K 270
0dsprz8dav7ców proszę o zażądanie 

speoyalnej oferty! Wysyłka opłatnie za 
poprzedniem nadesłaniem naleźytości 

przez o. k. nadwornego dostawcę
Masmsa KOM2AI5A

w Brilx Kr. 1587 (Czechy).
Główny katalog z 3000 rycin darmo 

i opłatnie.

P rze m ija ją c a  u ro d a .
Jak  wiadomo, piękność u kobiet Wschodu twa do późO c| 

wieku, natomiast u kobiet Zachodu, znika już w najmłodsi j; 
latach. Pochodzi to stąd, że kobiety Wschodu stale używ ają  
pielęgnowania skóry łagodne i nieszkodliwe środki kosmety^- 

„ Od szeregu lat zamieszkałemu na Wschodzie aptekarzowi J  
staw o w i P roch e w  B rćk e , w  ISośnii, udało się 
w posiadanie pilnie strzeżonych recept kosmetyków wschód^' 
i podług tych recept wyrabia sie obecnie: „Mydło wschód^/ 
K 1, „Krem wschodni" K 2, „Wschodni proszek do ińfi,- 
K 1'50. — Te nadzwyczajnie działające, łagodne i meszko^* 
środki upiększające otrzymać można wprost u wytwórcy ‘ f 
w Krakowie u J . E h r l i c h a ,  ul. Wrzesińska 3, i u J .  Ha 
ka, Szewska 5. ,v>«

Środki te umożliwiają kobietom utrzymania naturalnej 
piękności do późnego wieku. — Szczegółowe objaśnienia 
czące pielęgnowania skóry, na żądanie darmo i opłatnie.

----------------------------------------------------------------------u drarasESk Wajlepszy prędko se » v
KfflSKSSłfSffiSBk. i dający piękny trwały połyskjes1 ,

L a k i e r  z „Rycerzem" i i ©  p 0 $ ,
f i s ^schodów i sprzętów domowych, z fabryki Braci y  

w Wiedniu, gotowy do i żytku we wszystkich koIofa $  
bycia wyłącznie w składzie farb i perfumeryi „p o d  zto^ /

L  W e i n d l i n g ,  K r a M
ul, Grodzka L. 26, Dcm WP, Suskiego. Telefon

■ — . : ■ ■: C o d z i e n n i e  A iy sy łk i p o c z to w e .

m m

jest najlepszym środkiem do czyszczenia

P o r t r e t  k r e d k o 1̂ * , -
artystycznie wykończony z szeroko ozdobną ramą

wielkości 60X75 cm. kosztuje w moim zakład?-

tylko 19*— kor*
Zamówienia przyjmuję w Zakładzie lnb pocztą za 0 J
fotografii, Z głębokiem poważau

* ta a u rtT n fiR . ^ZAKŁAD ART. FGTOGR 
„ H E L I O S flO*.

Kraków, ulica św. SebasR^,

Nr- '


